
 
ZOFIA WĄSOWICZ
ur. 1931; Brześć

 
Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe projekt "Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów", życie
codzienne, Lubelski Lipiec

 
Lubelski Lipiec
Ja wysłałam dzieci nad morze. One mają wracać, a wiem, że tutaj nie dojadą. One
były u mojego kolegi nad morzem i dzwoniłam do dzieci: „Nie wracajcie.” Najpierw do
tego kolegi zadzwoniłam i mówię: „Bogdan, niech córki nie wracają, bo nie dojadą do
Lublina,  bo u nas wybuchły  strajki.”  A on mówi:  „Dobrze,  wiem.”  I  chlap i  rzucił
słuchawkę.  Nie  chciał  rozmawiać ze mną,  bo się  wystraszył,  że mówi  może na
podsłuchu. No i dzieci nie wróciły, z tydzień czekały. Później zadzwoniłam, że już
możecie przyjechać, ale do Nałęczowa tylko pociągi dochodzą. No i one na drugi
dzień wsiadły do tego pociągu, w Nałęczowie wysiadły, a okazało się, że ten pociąg
rusza dalej. No i one wskoczyły do pociągu i już przyjechały na stację Lublin.
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